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Dlaczego Kowalski mordo al? 
Zwierzenia 70-letniej matki rzucają nieco światła 

na ponurą tajemnicę. 
PUłość pchnęła zrozpaczonego szewciI do zbrodnł 

i samobójstwa. 
Łódź. 18 listopada. 

Dzisiejsza "n. Republika" przyniosb 
wlad( mość o strasznej tragedji, która 
rOll."grałn się w domu przy ulicy Rzgow 
o;;kiej 4(1. 

\\1 kamienicy tej na czwartaku za
mieszkiwal'o sześć osób, wdowa Pali,.. 
wodowa z dwoma synami, oraz jej 
26-Ietnia córka Marja zę swoim mężem 
43~letnim Wacławem Zygmuntowskim 
Prócz tego mieszkał tam sublokator 
24-1et11i Tadeusz Kowalski, szewc z 
Warszawy, który wprowadził się przed 
kilku tygodniomi. 

lampkę naftową i położyła się z powro
tem do łóżka. 

W kilka minut potym wrócił do mie
szkania mój zięć, 
krzycząc na żonę, dlaczego zgasiła 

światło. 

Po ostrej sprzeczce oddaFł się, 
by znów powrócić po piętnastu mi. 

nutach. 
Nie dowierzał mej córce. Tym ra· 

zem zabrał nawet Kowalskiemu jego do· 
wód osobisty, gdyż obawiał się. by sub 
lokator nie uciekł z moją córką do War-

Wcz;oraj o godzinie 8-ej rano Kowal- sza wy. 

szkania, w którym pozostali jedynie cÓr 
ka i KowalskL 

Na odchodnem CÓrka powiedziała jej 
iż nie może dłużej żyć z mężem ł gro

ziła, że popełni samobójstwo. 
Co się tyczy KowalskJiego, Paliwodo 

wa mówi (} nim, i:ż byt to człowiek spo
kojny 1 zrówooważony. 

Na podstawde roz.moWY z Paliwodową 
oraz z sąsiadami. tajemnica zbrodni DJle
co się poczyna wyjaśniać. 

Krążą wersje, iż K()walski~ 'który ko
chał nad ż}'Icie Zygmuntowską, a nie mo 
gąc jej zdobyć, zamordowail ja., a potem 
sam odebrał sobie życie. ski, gdy był sam w mieszkaniu z Zyg- O godzinie 8-ej rano wyszłam z mie-

muntowską, .. BH§j EM -QiiW"6MM!6 ;: A wg e e.e= F*; 

'Iderzeniem sIekiery w skroń pozbawił 
ją życia, 

(loczem wyskoczyl z okna czwartego 
piętra, ponosząc śmierć na miejscu. 

Straszliwy mord i samobójstwo wy-

ordBrsłwo pOlityczne w UlarszawiB. 
21·1etni robotnik padł trupem, rażony 3 strzałami. 

wolały w całej dzielnicy przygnębiające Warszawa, 18 listopada. dz;iał 4 mężczyzn, łdącyoh ulicą .Młynar 
wrażenie. W dzielnicy wolskiej padł znowu ską i żywo dyskutujących ze s'obą. 

Do późnego wieczoru, a również dziś wczoraj ofiarą W pewnym momencie dwaj z nich 
romo, przed domem, w którym rozegra- zakon~owanej zmowy odskoczyli w hok, a trzeci błyskawicz-
ł I partyj'nei młody, 21-1elni rOIbotnik. nym ruchem WY'd>obył rewolwer i zaczął 
la się \:nvawa tragedja Około g. 9-ej wiecz. na Z'bie,gu ulic strzela<:. Gdy atakowany padł, zahÓljcy 

gromadziły się tłumy ludzi, żywo ko- Młyna:rskiej i Sołtyka rozległo się kilka sZ)1'bkim krokiem 7Jbiegli. 
mentujących potworny wypadek. szybko po sobie następujących strzałów Na miejsce krwawej rozprawy przy
Wskutek śmierci Zygmuntowskiej i rewolwerowych, poczem rozdarł powie- byt lekarz pogotowia, który stwierdził, 

J PO\rvażnvm obOWiązkiem 
I.Jest opIeka naa SJqsklem 

ZBIÓR NIEśCISl YCH POGŁOSEK 
WZNl~CIl ROZPACZ NIEMĘSKĄ., 
żE NA SLĄSKICH WYBORACH 
WYSZU NIEMCY ZWYCIĘSKO. 

tE ZŁOżYLI SWE GŁOSY 
W JEDNOMYŚLNOŚć ZASOBNE, 
A POLACY śRóD PART JI 
ROZMIENILI NA DROBNE. 

RZECZYWISTOść PROSTUJE, 
żE POLACY W WIĘKSZOśCI~ 
CHOć NAPRAWDĘ NIE BYŁO 
MIĘDZY NlMI JEDNOśCL 

ZATYM TRWAŁA PRZEWAGA 
TYLKO OD NAS ZALEżY, 
JEśLI WIĘCEJ OPIEKI 
DAMY śLĄSKIEJ RUBIEżY. Kowalskiego trudno jest obecnie ustalić trze przaraźliwy krzyk. że śmierć ofiary nastąpiła wskutek 3 

okoliczności straszliwej zbrodni. 'VV każ ZaniepdkO'jeni mieszkańcy dom6w ran postrzałowych w głowę. !'!!!!W~id4Iiih!!!=!!=!!{tI!!!!!4~' ,!_!!!W!m!!mt!!!! 
okolicznych wybieti.li na ulicę. Słycnać Z notatek J·akl'e POlI'cJ·a znalazla przy 

dum razie nie ulega wątpliwości, iż .5 • 
J jeszcze było tupot uciekających kilku zabitym, ustalono, iż nazywał ~ię on 

morderstwo miało podkład erotyczny. ludzi. Na chodn1ku ujrzano leżącego mę'ż Konstanty Anyszewski i liczył lat 21. 
"Express" prowadząc rozmowy z 10- czyznę z okrwawioną głową. Anyszewski wyszedł wczoraj z domu o 

katorami domu, zwrócN się również do Leżał na prawym na prawym boku, godz. 2 popoł. Mial on się spotkać z ko 
70-letniej wdowy Paliwodowei. która w il"ękę t:zymał w kieszeni, jakby sięgał legami, którzy często odwiedzali go w 
t k t'~ , 'b t· , ·l . po bron, domu. 
~ ragl\;~ny sposo .u l aCI a wczoraJ Już nie żył. Anyszewski należał do związku zaw. 
corkę. Pabwodowa, dr~ącym głosem 0- Jeden z świadków zajścia, któq w rob, budowlanych. Policja twierdzi, że 
pOWiada o pożyciu malż'eI1s! .. jem swej . krytycznym momencie stał w bramie do I zabójstwo ma podkład polityczny., 
córki. Co chwilę opowiadanie swe prze- mu przy ul. Sołtyka 4. opowiadał, iż wi 
rywa wybuchami płaczu. 

- Córka moja wyszła za mąż przed S ' " • l 8' kI dk' k· c~terema.laty za starszego od. siebie o I amnfJhnrtl ~ m· ltm~" 'rr~m y (i ,, ~ , Rc{,Jł~ . ~m' 
~'l1k~n~ścle.lat ~ Zygmuntows~lego. Po~ M uuUrJlli ~& ~ .. ~II~ ~a lU .. li '" ~ ~i ~~tJ) ~ 
l~CJ~ lC~ me było zbyt szczęśl:we, gdyz rUna' Z fJ~ł~mu§ą~~fl~ ~I ~ !lmitl~ ~ ~1} rrl n m~UHłł 
mleh rózne charaktery. W mIeszh:'anku 'tri «Juliu t .i UU:lł~ ~"'l R~_~~ I.. Ul !i, .. U ~ t~~' u. 
naszem niemal codzlenni~ odbyw~t~y się Minister i slofer wyszli szczęśliwie z wypad~\u. 
awantury, które stały SIę bardZie] po-
ważne od chwiU, gdy wprowa<hił się do \Varszawa. 18 listopada. mawszy cięża,ru zaramaty się i wóz ru-
nas Kowalski. Ministra spraw wewnętrznych gene- nątNdo rowu., . , , . 

Zygmuntowski podejrzewał mą cór- rala, ~~woj-Skladk?ws~iego, który" ia,k a sZcz~scIe mimster" me .t!acąc 
, dOThleshsmy wczoraJ, WYjechał nocy uble przytomnoścl w krytycznej ChWlh mo-

kę, ~z zdradza ~o z sublokatorem ~ z te- glej w towarzystwie szefa sekretarjatu mentalnie wyskoczył z padającego w 
go względu robIł jej sceny zazdrosci. p. Zabierzowskiego na inspekcję do WO-\ rów wozu i cudem uniknął katastrofy, 

Na pytanie, czy krytycznego dnia ró jewództwa białostockiego - w drodze jak również i szofer, który mógł także 
wniei była jakaś awantura starusZlka powrotnej, odbywanej samochodem, sp ot paść ofiarą. 
odpo\\~iada . ' kał wypadek, który tylko dzięki jakie~ Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 

. , ' . " muś dziwnemu zbj.egow! Qkolicznośc.i, clęikie auto, l{tót-e g"dyby się wywró-
~ Ostatnio codZIennie były klotme. nie . skończy! się katastrofą. cito do góry kolami, mogłoby zmiaz-

Wczoraj t.eż była. O gooz,inie S-tej rano Bylo to już pod Warszawą, po wy. dżyć pod sobą pasażerów, zsunęło się 
zięć mój wstał z lóżka, gdyż o szóstej jeździe z Ostrowi ŁomżYHskiej ku sto- tylko w dół po famiących się belkach, 
musiaf już być w fabrY'ce. licy. B~fa ~'odzina 7 wi~cz~rem" a więc u!eg~jąc wpra~dzie uszkodzeniu, bo po 

Obudziły mię ze snu krzyki J prze- r.a szosIe memal ztlP~tl1le. cle1!lno, z,dala gIęCIU podwoz~a, ~Ól reso.rów: 
I,~ , t tylko nad Warszawą JaŚnIała .1akby luna Na SZczęŚCie Jednak, Jak JUŻ wspo-
~ ens W3. , , pożaru. Jaśn ; ce tylko ośw i etlarv drogę mnic1iśmy, nikt 

Okazato SJę, II'Ż zięć wszcząl znów przćd autem. mknącem z szybkością do szwanku nie odniósł. 
sprzeczkę z żoną co do jej zachowania 80 km, na godzi uę. Ąnto więc po dłuższym wprawdzie 
się wzg-lęuem sublokatora. Kiedy samochód wiecha! w pobl i żu crClsie i dtuższym trudzie wydobyto i 

Gdy o ""odzinie 5.30 Zvgmuntowski' M~! re:\ l:a 1110stek nad ro,~r em s~cr okim j~ko 'ta!\O .lcvlehco, ale zdrowo dowie-
. "'" . ' , '. i il 3 3 t pol - 4 metrów, wJdoczn!e prz c~ l ;;~ IOIlO Si<; QO VVarszawy. 

1Vyszedl na mIasto, corka mOja zgaSiła r,iJiłe deski CZY belki mostu nie wy trzy- ' 

Jaczejki komunistycznI 
w garnizonie toruńskim 

zostały wykryte pr2e~ władze 
w jskowe. 

Toruń, 18 Hstorpacla. 
Władze wajJSlkowe natrafiły· na tulei 

\Szym terenie na ślad szeroko rozgałę
zionej organlzacji komunistyczno - tero
rystycznej w garnizonie toruńskim. Orga 
nizaC'ja ta, propagu.jąca idee komunłst., 
cZ'ne, skupiła dookoła siebie w wojsk.u 
elementy biołoruskie, sŁwarzaiąc .6 jar;.z~ 
je.k, podlegającycł. dyrektywom idącym 
z Moskwy prZeZ Mińsk W związku 2 
tern władze wojskowe exe:sztowały w 
tych dniach kil-ku szere,gowców białor..Ms 
kich w garnizonie .toruńskim. • 

Dzięki energicznej i czujnelj sł'UŻ'bie 
miejscowych wo}skowych władz bezpie 
czeństwa, udało się całą n1C'bezpiecr;ną 
wbotę wrogiClh żywiołów zdemaskować 
i w odpowiednim momencie 7Jlikwi'<io
wać, niszcząc w zarodlku zhrodnicze za
miary terorystów. 

Bli:ższych szczegółów nie z,dołafiśa'lY 
na razie uzy.s'kać, gdy.ż odpowied'1i~ 
czynniki wojskowe od:mówiły W'Szellkich 
wyjaśnień ze w~lędu na śledztwo bed" 
<:e w toku. 
~1dI(flS'~ 

KLI S dolara. 
W dniu dzisiejszym przed południem 

na rynku walutowym w Łodzi w obro
taelI pryv,"atnych kurs dolara wynosi! 
9.01 w placeniu i 9.02 w zaofiarowaniu. 
Tendencia s'ookoina. 



.. Jak zaczq}a SUI. 

olenzywa 1918 f. 
Co mówi marszałek Foch 

O historycznym po
siedzeniu z d 24 lipca 

1918 r 
Zaany publicysta francuski, Stepha

tle Lauzanne, podaje w pó(ryskim "Ma
tmie" rozmowę swa z marszałkiem ro
chem. Gdy móv.riono o zapowiedzia
nych odwi.edzinach franCji przez 30.001) 
amerykanskich by!ych kombatantów, 
marsza,lek wyraził pev·,rll ość, że pomię
dzy bylymi kombatamami r:ig-cly nic doJ , 
clzie do swarów, bo ci, którzy razem \val 
czyli o jedną sprawę rozumicją się na
wzajem, a 'wszystko polega na tem, aby 
się rozumieć. 

Na to Lauzanne zumvażyl: 
- Tak, należy się rozumieć, panie 

rnarszatku, ale także trzeba wmieć roz
kazywa!. 

- Attend~ ~ odparł roch - aten- Cwiczeula ań1eryJiańskich aeroplanÓw morskich, ktore wzlatują i ląduJą ' na specJalnie urządzonych lolnłsliach 
dez! Zdaje się wam, . że rozkazywatem, pływających. 
a ja tylko doprowad'ZLtem tych, kttórzy !!.~4!!!!!!!!!!!!!!!!!;~-MNi~~~!!·~,~~,~~. ~~.~.~ . . ~~. ~!!!!!&~4!!,p~.!'1!!.!!!!!'!!!!!!!!!!!we!!Q!!'~4&!!'~"~ ... !!!~~!!e!!.ł1tIOO~~e~!!!~~!!!! 
mnie otaczai1i, do zroz,umi'enia pomysłów 

moich, to zaś jest zupełnie co ilnnego! Ve n u ~ Z 
Oto, dnia 24 lipca 1918 r., który jest ~ aap lul 

Qnf.em powzięcta najdonioślejszych de
cyzH podczas wojny, zwolalęm dl{) mo
jej kwa:tery generalnej w BombOl1 sze
fów trzech annji, sprZymierzonych: Per 
shilIlga, Peta'ina i: HaLga. Belgowie mieli 
też swego t>rzedslt\awiciela na tej konfe 
renej. Gdy wszyscy zasiedli dokota sto 
tu, przeczytałem pismo przygotowa'ne 

stanęła nago przed lury konkursu 
i ... została nagrodzona. 

---:D::---

Nieby\vałe awantury ·podczas włoskiego konkursu na 
gwiazdy filmowe. 

przeze mnie, wykazujące kon'i.eczność Niedawno _ jak już donosmśmy - sy do Rzymu, azeb:i się tam przedsta
wszc'Zęc-i'e ofenzywy o rytmłe zmien- ogłoszono w Rzymie wielki światowy wić głównemu komitetowi. Ogółem wy
nym ~dórego 'W'Skazywatem kadencję: konkurs piękności. Organizatorami tego brano 54 osób, które wyjechał:\T do Rzy
a:ngłf,cy rozpoczną, poczem przyjdzie ko konk~rsu, pl.?mimo że ,?hodzi tu~aj p pal- mu. -- ~ewja t~j armji piękności zaj:,!a 
l j f I ile . k mę Plęknoscl na grunCl·e europejsknn, są pelne OSlem dnI. JUfY zadawało some 
~ ·na ranc.uz.ow, ~reszc . lamerY' a- amerykanie. Celem te'go konkursu jest wiele trud11, aby wśród pięknych wyna- .\ 

me będą ml'eh SWOJa. kolejk~. · wyszukani'e pewnej ilości twarzy toto- leść naipiękniejszych. Amerykanie nie I 

Skończywszy, spytalem czy kto z g~tlicztłrc~, które~y z~a1az!y ~astos?v.:a zawie~n~ się .w. sW?ich ocz~kiw~!li~ch·1 
, ' . me w fl!nue. Ponlcwaz spora Ilość zen- Od Wtem dZ1 CS lątkow lat nIC \VlGZlanO, 

obecnych ma wś do zarzucenIa temu skich j. męskich gwiaz.d filmowych rekru zg'r~madzonych razem tylu pięknych lu-I 
projektowj. Okaza.lo się, że wsz~rscy są tuie się z pośród osób narodo\vości włos dzi. Specjaln ie wśród mężcz:\'zn znale
mu t>rzedwni: "Armja ang1'elska - mó kiej, więc amerykańscy przeds,iębiorcy ziano wielu, którzy odpowiadali najwyż 
wił Haig - wlaściwIe już n.ie istnieJe. filmowi wpadli na pomyst, ażeby nowe- szyrn w tym Iderunku wymaganiom. -
Jak' e i-ęc może ruszy~ naprzód?" gO ~arybku poszukiwać specjalnie na zie Jury uZł!ało 6.0 m,łooycb. wł<?chów za god 

z w • c. ..' . mi lltalsldej. nych ublegama SJ'ę o dZIedzIctwo po Ru-
"Arm1a francuska - mowlł Petrufi - Na kiil!{a tygodnv przedtem, wJelk'i'e do!fie Valentino. 
ma krew \.vyłttocwną. Jakze więc mcn- plakaty na rogach ulic rozlepiane w Rzy O wiele cięższą była praca przy do
na żądać od niej jeszcze takiego wySJi~- mie i w innych ~roskich m~astach .ape- konywaniu .wyboru. ~rśród l1ajpi~lmiei
ku?'" Armia amerykańska '- mówił I~waly do u~od~Lwych mę~czyz~ 1 kc- szych ,ko~let. OPI~Je. po~zc~eg~Jnych 

~. " ". . . bIlet, wzywając l'Ch do brama udzIahl w czlonkow Jury. od.nosme POJęCJa Piękno-
PerShing - nl·e lest Jeszcze gotowa, Jak konkursie. Afisze podkreślały. że chodzli ścil kobiety. niejednokrotnie wielce różni-I 
~e można rzucać ją już teraz w odmęt?" im więcej o m~żczyzn., aniżeli o kobie~y. ty .się pomięd~y sobą i czasem przych?-I 

Mógłbym był na to wszystk od'pO- . Apel ten me ChY~l: skutku. ZgtosllC!" dZ1to d~ burzlr\\'Ych scen, .zwłaszcza. ze. 
. . o SI,ę przeszło 220 tYSIęCY kandydatów l uczestniczki konkursu w mektórych WY-I 

WIedZIeć wzka'lem .formalnym, katego- kandydatek. Komitet w.vslal do każcle~o padkacłł lIlie chciały s!ę PGddać w:\rroko-! 
rycznym. Ale to me mój sposób, bo :większego miasta Woch przedstawiciela wi kOtni·tetu. l 
wiem, że źle wykonywa s'i 'ę rozl{a~y, któryby na miejscu dokollYWal wyborn AmervkRll i'c trzymali się tej zasady, I 
!l·dy wykonywa. sję je niechętnie. Wola~ w~ród, tych zgtoszonycl! .. k.andvc1atów. że lwbiety pełl!e llif'} odpowiadaj~ !>bec: II 
». , '. CI, ktorzy przeszli szc'zęshwle przez ten uym wymagamom estetycznym. 10 tez 
lem WięC ton doradcy, nlz szefa. Wola- pierwszy "asenterunek". otrzymali bilet wszystkie nie\','.iasty o ksztalt2,ch s.ilnic 
tem przekonać każdego, że vIan mój jGst kolejowy do poci~\gu pospiesznego Jl lda zaokrąglonych. midy być ze ściślejsze-
zupelni.e możlhvy i wykonalny. '''lola- · ... , "!fSIliH.ti--~ go ton kursu wykluczoen, ustępując miej 
tern w każdego wpoić cheć urzeczywi'S't sca smukłym, zbudowanym paziowsko. 

. . . '. '. rek - chwile daleko cięższe w Iistopa- P;ekności bardziej masywne absolutnie 
rl!em~ tego ~lanu. Iia.!gowr powLedz:a- rJzie 1914 r. SiG· zgodzić nie ch~laly na tego rodzaju 
lem, ze ~cldalę mu pad ~ozkaz:. całą J~- Chodzito w;i".,\'czas o utrzymani'c Z,1 pcr;Jąd i robHy a\tan!ury. 
duą am1JG francuską, mranOWlCle afJnJę wszelką cenę linji Izery. Ale ani 111111'- • \Vskazv.'yaly one ~rzedcwszystk;em '\ 
Debeneya, co moglo mu tylko poclłler sza~ek french alli też król Albert nie ~. e. wszystk je slynne, 11lStoryc~ne, Pl~k,no-
bić i podnie,cJć go. Pershingowi ośw.iacl l . '1' b" '; . " l' t I" d ,'. I SC1~ począwszy. ocl Venus Ml1ons!\:'leJ, a t 

T • • .., • A.' c leJe l l ac na s!e )Ie a oeJ o p()w~e- kOllCZąc 113. pam de Pompadour. l1le mo-
cz~łem, ze wI·e~, I~ m'ioda an?1Ja am~ly dzialno§ci, foch jednak, będący wów" I gl"y siG wprawdzie poszczycić sylwetką 
k~nska, p~tl1~ Slty l za:p~.~u, 11l~:ego t:: czas ~\vyldYl:l gcnerate.m. l1i'e dowo.dzą ~ hl Farc;onne,_ a. jednak uważane hytY za 
nl~ pragme,. Jak o.kry~ sę chwa.tn.. Bd 'cym Jeszcze zadn3, <JfmJą, \\rykazat Jcd_11deaJ.Y p.]ękn{l~I. . . 
oblecatem, ze udZIelę ll11 tuk wOJska tln- nemu i drugiemn, ze spetnią swój obo- , Pe:vna. niec? bardZie] korpulentna 
gieIskiego iak i francuskierro które po- . .. ' . r ' ' . nea.pol itanka. lctora uzyskała l1ilgrodę w 
, ,. . ,. d . . <>~' . l ·"a wIązek nIe przez odwrot, lecz W,aSJ11C loka lnym konkursie piękno·ści, wpadła "W 
sta"\\l'one bę ZIe pod. I~z~a"an~I (l OJ przez utrzymanie się lHl"d Izerą. ogromne rozdrażnieni e z powodu tej ll;.e
Alberta. Gdy zUl.I!\yazyh, ze kr01 Albert I _ I zduie mi się _ kończy byl'y spraw.iedliwości. 'ATbiegła ona. na podium 
nie posiada patentu ofic~ra sztabu, gcna- \vódz naczeinv armii sprzymie~zol1ych gdzie ,sJedzieli pan.o",:ie z komitetu. Ame 
ralnegp od~artem: At1t1endez! POllę mu . J ' I" . l rvkame PO'zry\vali Się szybko z fo. telu, 

, - ze wowezas C10C me mla,em prawa 'b .,.", . b' ł tern amellt 
pa:tentowuncgo oficera sztabu Q·("lleral- .' o aWIaJ"C Się, a y pe na . per .u . '. ,J , ~.- rozkazywac, naprawdę rozkazywafelTI. włoszka nie zechciała CZYlmr.e zademon-
nego, g e1'l. el a·ta Dego.utte. Zdaje mi się nawet. że ni gdy tak nih~ stl'ować swego niezadowolenia. Ale tym 

,V ten sposób każdy ujęty dumą, 10- rozkazywałem. jak właśnie nad Tz erą, ~~ase~l Ve"nus ~ N;?-polu
n 
miała , z:upełnie 

giką, lub perswazją, czy też poprostu l!dz,ie nie bylem rozkazod :ł\vcą. Ty1!;:.J, bll"1:L1Y ~l~n. Zac~ęracl.Jlę °tna nła podJudm rdoz 
.... .' ,', -' Icrac I po mitlU le s anę a Drze z u-

wobec CląząceJ na mm odpowlcdzcaI- że znala'złem sposób rozkazywania.. mhmymj amerykanami w całym przepy 
Ilości, podz.ie1i( z dobrej woli moje za- Rozkazywać to nk. Co jest po,prz2h- dm swej klasycznej nagości. Ta stanow
mierzenia. I wszystko pos,zlo cla:leko ne, to zrozum i eć dobrze tych, z którymi ~zość .iP~ c~ybi~a w~ażel.l ia.. Pano\y~e.z 
składniej, niż gdybym chd'ał jedynie na ma s.i-ę do czynienia i da ć się zrozum: pć JŁ~TY ol~meni tak.lIn \v!dobem, s~roP'ih Się 
• • ,. . .' , l11 C1110 I wreszcIe zadecydowah, aby 0-
'zu.CIĆ mOj autotyJoot. dobrze prze z; nrch. Dobrze rozumleC'. krąglą neapolitallkę przyjąć na liS t ę pięk 

Przeżyrem - mówił dalej marsza- Oto sekret życia. 110ści naJ!rodzonvch. 

Awałow 

Jean Perrin 

profesor Sorbony, otrzymał nagrodę 
Nobla za pr&ce z ' załrresu fizyki. . 
~'0i.l~ 

Przyjaźil \VłOSl{O-ju~ 
gos-łoW:allSk a 

Rzym, 18 listopa:da. 
Bialoruski korespondent "Secolo" 

miał rozmowę z ministrem Ninczicem 
na temat stosunku Jugos ławji do Włoch. 

Minister NiIl CZ~TC powiedział lU,. in .. 
Że przyjaźll z Włochami jest podstawa 
polityki jugoslowiańskiej. 

W sprawie ataku Radicta minister 
N: ll ezic nie d~J ż,tdnej odpowiedzi. ~ 
Układ zawarty w Mettuno nie m6gŁ być 
c tychczas ratyfi kowany jedynie ze 
względów wewl1ęh'zno-polityczuych_ 



KONKURENCJA. 

- Za każdą piosenkę, której się nau
IZYsz śpiewać, dam ci 2 złote ... 

- Mało. Sąsiedzi dają mi 5 złotych 
:a każdą piosenkę, kt6rej siQ nie nau
zę ... 

Li era 

5 ',0·,\· ~7~C~l'#' ł~ p' ~ ~~C D <i4~ .,,[7. ~,- >-~:J) 0:"' ; ,!tł~V i .. 

zażądała od y,Ej{pressu~' par1n I(utas z·a rze orne 
~ o ~ 

znieS'~ia VJ!~nMeo 
• 

Sąd był odmiennego 
na 100 zti 

zdan~~~ł j sb:azał o§karżycielkę 
kosz!{w słldowych. 

Łódź, 18 listopada, l \o\"a!:~,my władze admillistracyjne, aby l I skarżyl~ się p, Kutas boleśllie ,-
W ,.cxpresle" z dnia 8 marca r. b., cOl'ychlcJ spelunkę tę zlikwidowały. skardze, skierowanej do sądu okreg-()-

ukazal się artykuł o piwiarni, mieszczą-I Smicrtelnie obraziła się na "Express" we;':(I. 
cej się przy ul. Traugutta 12, należącej za wspomniany artykuł p. Kutas. Zażą "D(: mnie przychodzq różni 11l' 
do niejakiej p. Prywe Kutas. dała odwolania "oszczerczych" zarzu- dzie, ~llotliwi i, rozI?ustni; ja nik()~o 

P ',' k t d' t b 't' I ~d t1 I 'd t wylt~gltymOWac me mam prawa. omewaz w za ta Zle ym ywaJą OWo \.. y spo {ala Ją o mowa, wy 0- lecz J'estem o ob l'cr··' b 
ł ,. , ,-... ' s ą re 1,~IJllą w 0-

ml:ly spo eczne l nieraz prostytutkI okra czyła ,.:.:xpressowl sprawę o .. , zme- jaźni Boga chowaną i piętnowanie 
dr}' w nim pijanego gościa, \vięc wzy- I slawienie, mej ph;;iarni, jako miejsca zblcraliI<.! 

~ . sil; szumowin i mętów spoleczel1-
c stwa celem dokonania przestępstwa 

J" " z 
---:0:--

, 
iii 

wielce mnie obraża, szkodzi i krzy
wdzi, gdyż to jest klamstwo kary
godne". 

We wtorek sprawa ta była rozwa, 
żana przez sąd okręgowy. 

ieudilny Występ Zaidensztadll Ul roli Rajsiei il. 
Gdy przewodniczący zapytał p. J(u 

tas, cz)' nie chciałaby załatwić sprawy 
polubownie. dama ta oświadczyła 
skromnie: 

---:0:-

Z za kulis występnych machinacji poborowych. 
- Owszem, ale pod warunkiem, że 

"Express" zapłaci mł... 500.000 złotych 
odszkodowania.- na posag dla mojej 
córki. 

Łódź. 18 listopada. 
VV czerwcu, bieżącego roku podczas 

Ifzeglądu 1905 rocznika, zglosH się na 
~omisję poborową przy ulicy Traugutta 
IJ:'. lO, pewien mfodzieniec, który przed
tawil dokumenty na imię Lejby Rajsfel 
la, zamieszkałego przy ulicy Południo
\Tej nr. 67. 

Z powodu słabej budowy ciała, uzy
kał on kategor.ię B. 

Ody po zaŁatwieniu formalności prze 
dądowych umieścił podpis w księdze 
rwidencyjnej, jeden z szeregowców Z. 
Iudlil1ski, urzędujący w lokalu komisji, 
:wrócił uwagę na faki, iż Rajsfeld w pod 
.isie opuśdl literę j. 

Ponieważ wydalo mu się podejrzane, 
ż poborowy nie zna dokładnie wtasnego 
lazwiska. zawiadomi! o swych spostrze
:eniach komiSję poborową, która zarzą
lzila kontrolę jego dokumentów. 

Okazało się, iż rzeczywiście osobnik, 
.tóry stawił się na komisję wojskową, 
de był Dohorowym. Rajsfełdem, wobec 
:zego oddano go w ręce polijcjti. 

Aresztowany przyznat się. iż wlaści
wi,e nazywa się Srul Zajdensztadt (Alek~ 
.androwska 25) i nie jest popisowym. -
~ajdensztadt kilka dni przed przegl[\dem 
>orozul11ial się ze znajomym swym, Wo
.kowiczem, który zaproponował mu, y 
;tawit :;ię do \vójska miast niejakiego 
~ajsfelda, którego nie znal. 

Ponieważ Zaj-denszt,,-dt był bez posa
(y i znajdował s'i'ę w krytycznej sytuacji 
~god?-il się chętnie na zawarcie podob
!ej tranzakcji. 

Wobec powyższego wŁadze policyjne 
tresztowały natychmiast Rajsfelda. 

Zeznał podczas dochodzenia, iż Mi
~hal Woskowicz obiecał mu. iż dzięki 
.prytnemu trickowi, zwolni gO ze stuż
')y wojskowej, wobec czego przystał na 
tę propozycję. Rajsfeld nie zna zupełnie 
~jdensztadta, gdyż sprawy tej nie zata
rwiał bezpośrednio z nim. 

Ponieważ Woskowicz dowiedziaw
łZy się, iż władze policyyne wykryty ca
la. aferę. znikł z horyzontu, wysłano za 
Ilim listy gończe, jednakże nie zdołano 
tO przyłapać. 

W dniu wczorajszym Ralsfeld i Zai
'ensz;tadt znaleźli się na ławie oskarżo
łych sądu okręgowego, który sprawę 
Ię rozważał pod przewodnictwem wice
)rezesa sądu Witkowskiego, w asyście 
;ędziów Kozlowskiego i Illi n iC'za. 

Oskarżony Rajsfeld przyznał się do 
Inkryminowanego czynu, zaznaczając ...... -

również, iż wręczył Woskowiczowi 50 
dolarów, gdyż ten szantażował gO ł gro
zil mu, iż nie odda dokumentów w razi'e, 
jeśli nie otrzyma pieniędzy. 

Zajdensztadt tlumaczyI się przed są
dem, iż pragnął dostać się do wojska, 
wobec czego zg~osil się na komisję po
borową, zamiast Rajsfelda. Ody wykry
to całą tę aferę, Zajdensztadt wstąpił do 

wojska, jako ochotnik, został przydzle
lony do 7 pułku artylerji w Częstocho
Wiie. - Po przemówieniu prokuratora 
Żabińskiego, który popierał oskarżeme 
w calej rozciąg~.ości,· sa,d wydał wyrok, 
mocą którego Rajsf~ld zostal skazany na 
rok i 6 miesięcy więzjenia z pozbaW1ie
niem praw, Zajdensztadt zaś na rok wię 
zienia. 

au wm ·S'* 

Gdyby nie weksle 
i gdyby nie skradziona legitymacja, 

Drvński byłby dżentelmenem. 
Od killku dni na bruku łódzkim ~a

sował oszust, który _przedstawiał się 
wszędzie, jako Józef MalenJ;lowicz, nau
czyciel gimnaz;jum w Lubrańcu. 

Jegomość ten w dniu onegdajszym 
zgłosił się do firmy "Dobroholm" przy 
ulicy Piotr1wwskiej 73 i nabył tam ro
wer za 295 złotych. 

Opowiedział on szerokO' o swych sto 
sunkach w sferach nauczycielskich w 
Łodzi oraz na prowincji i w ten sposób 
zdołał wzbudzić zaufanie do swei oso
by. 

Ponieważ przybyły nie posiadał przy 
sobie gotówki, firma Zlgodziła się, by dał 
a conto 50 złotych, a na resztę ~tawił 
weksel. 

Następnego dnia jegomość ten za
warł podobną tranza.kcję w składzie me 
bli F. Nasidskiego, przy ulicy Rzi!ow
skiej 2. 

Również i w tej firmie okazał legity 
mację nauczyclels'ką na imię Józefa Ma 
lendowieza, wobec czego p. NasieIski. 
zgodza się na sprzedaż mebli na wek
sl~ 4 ,.41 

,,Nauczyciel", który oznałmił włd
ci ciel owi składu iż przenosi slę na sła.
łe do Łodzi, zakupił umeblowanie na su 
mę 730 złotych. 

Ponieważ jednak osobnik ten wydał 
się lPanu NasieIskiemu podejrzany, po
stanowił sprawdzić telefoniczmie w in-
9Pe-ktoracie szkolnym w LU!brańcu, czy 
MaIendowicz jest rzeczywiście w tym 
mieście nauczycielem. 

Okazało się, iż przed kilku dniami W 
Luhrańcu skradziono legitymację p. Ma 
~endowiczowi, miejscowemu nauczycie
lowi. 

Otrzymawszy tego rodzaju informac 
je p. Nasielski zatrzymał w swytm skle
pie oszusta i zawiadomił o wszys1kiem 
policję. 

"Nauczyciel" zorientowawszy się w 
sytuacji pra.gnął się ulotnić, jedna:kże 
go przytrzymano i oddano w ręce przy
byłych posterunkowyah. 

W komisariacie okazało się, iż był 
to niejaki Bolesław DryńskL bez stałego 
miejsca zamies ik ania. 

łłauczyciel spo·łiczkował dyrektora 
za co został skazany na miesiąc więzienia. 

Oczywiście, iż żeńska latorośl domu 
Kutasów od ,J:xpresin" poSBKu nie 0-
trzymała. 

Wolf Kutas stanął, jako główny świa 
dek oskarżycielki Prywatnie ten prą .. 
Jemnlaczek jest synem pani Kutas. 

Pytania, Jakle oskarżycielka-matka 
zadawała świacl1!ewi-synowi miały cha
raktor nJetyle rzeczowy, ile familijny" 

Naprzyklad: 
P. Kutas: Powiedz DO, synusht drogi, 

czy w mojej piwiarni zblera,ii SW ~ty 
społeczne.?, ~ - - . . . 

Albo .. 

- Synusłu na:jstodszy, co ty mot. 
powiedzieć .. Da oczernienie" twojej ma
musi? 

Oczywiście, lt rolody Kutas, wypr~ 
żony, jak struna. zeznawał, iż mamusia 
jego jesf dobrodziejką społeczeństwa. 
państwa l narodu, a w piwiarni jej bJl:. 
wają sami dżentelmeni. 

Innego natomiast zdania był kieroWo. 
nik: VII komisarjatu, komisarz Cleślak, 
który zeznał, że piwiarnia Kutasowej 
cieszy się najgorszą opinją, że bywają 
tam męty społeczne, a p. Kutas kilka
krotnie karana była przez sąd. 

Po treśclwem, lecz znakomitem prze 
mówieniu 

mecenasa Rafała Kempnera 
sąd uniewinnił redaktora odpowiedziru 
nego "Expressu" Józefa Burrnan,a, 

skazał 
natomiast oskarżycielkę Kutasową na 
zapłacenie 

100 złotych kosztów sądowycb. 

Niemiła przygoda 
włocławianki 

Warszawa. 17 listopa<l'a. prokuratury, Iż zosłał spOficzkowany 
Działo się t'o w szkole powszechnej przez p. Kamińslde2o. 1 na łódzkim bruku. 

nr. 176 pr~y ul. D~mbińs~dego, Stanąwszy., przed sąde~ o~ręgo- · Łódź, 18 listopada. 
Do gabmetu kIerowmka, szkoty P' I wym. p .. Kammskj wy'~ad Się WinY. Panna Marjanna Cackowska, z Wł~-

J~~a ~esz;a w~zedr nauczycI~1 Jan Ka - NI~praw~ą Jest, Izbym uderzył w , dawka, przechadzała się wczoraj wie
mIn~kl z. ządamem, by przelowno mu l h,:arz ~,~l'OwnIka szko~y. Ody k~zar czorem samotnie ulicą PiotrkoW'sk[\, W 
lekCję poka~ową t. ~w. ;tlct?dyczną ~~ mI, ~vYJSC, cofnąłem SIę do drZWI -,I pewnej chwili, zauważywszy tuż pOZJ 
dalszy termm, gdyz me Jest do mej mowI!. .' l' '. , sobą jakiegoś młodego mężczyznę, przy 
przygotowany. " ,J~dYllym ~W~~dl{~em, ~aJscla był. nau I śpieszyła kroku. 

B 11 " Dyr~~to: ?dl?owJ'cdzl~r odmowllle. czycIel P', KUZlr:I~SkI, kitpr'y 'Ysz~kze w I Nieznajomy nie dał jednak ~a wygra~ 
~PZnDSfl' <to P. Kam!ns~1 oS,wladcz:yl. ze wobec tego krytycznej Ch~Ib ()d\\~r?cI'~ SIę, l SłY-I· ną i zbliżywszy się do niej, probowa. t za 
UU II, na lekCje SIę nie staw1. szar tylko głosne klasllIęcIe Jakgdyby wrzeć znajomość. 

P· rzyszłe gwiazdy fjjmowe. - Ja pana zmuszę - rzek,l dyrek- wymierzone.t~o policzka. Panna Cackowska chcąc się uwolnić 
tor. Sąd uzna! zachowanie się dyrektora I cd natręta, zatrzymała się na chwilę, z 

Łódź, 18 listopada. - Nie pozwolę się zmusić - od- za prowokac:rine i. poczytuj~c fakt ten czego tcn skorzystał i wyrwał Jej z rGki 
Przypominamy, iż dziś upływa ostat- part ostro nauczydeI. .., za okcliczność la~odzącą. wymierzył p. sakiewkę, poczem puścił się biegiem ze 

Iti termin nadsyłania zgloszi;ń dla tych '--- Proszę wyjść! - padry wypo- Kamińskiemu 100 z1. grzywny. zdobyczą. 
)ań-uczestniczek konkursu na gwiazdę· wied'z,iane podniesionym głosem słowa, Wskutek skargi urzędu prokurator- Panna Cackowska z okrzykiem "z~{)-
:ilmową, które nie mają wfasnych foio- To, co zaszło następnie, S':.ato się skle;::o sprawa by.J:a wczcraj roz,patrzo- dziej" udała się za nim VI pop:oń. ltod'zie 
~rafji, a pragną być zdjęte przez fotogra-. przedmi'otem procesu sądowego prze-I na przez sąd apelacyjny, który ucbylił jaszek udekt. . ' 
:a firmy "Kodak". I ciw p. Kamińskiemu. uprzedni wyrok i skazał nauczyciela na I P. Cackowska posiadała w sakIewce 

Zgłoszenia należy nadsytać do teatru! Leszek wystąpił z raportem do il1-! miesiąc wiQzienia za czynną zniewagę hrylantowy pierścionek i kilkadzic~;"t 
.Caslno". I spektora szkolnego i doni'esi cnicm do zwierzchnioka służbowego. i złotych • 

• 
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PRZYPOMNIAŁO MU SIE. 

~ x P R P ~ ~ W, F C 7. O R N Y. 

---;0:'---

Utworzą fr(] nt jednolity z wielkimi magnatami 
przemysłu \vłókienniczego. 

---:0:---

Co się wczoraj działo w pałacu Poznańskich? 
Łódź, 18 listopada. swe karty wizytowe. Obok kart wizy to- jednym stole pp.: ksia.żę Radziwiłł z Mat) 

'lłodziej '(do swego kolegi): Słuchaj 
reraz mi się coś przypomniało... Zdaje 
mi się, że zapomniałem zamknąć drzwi 
mego mieszkania .•. 

Wczorajsze narady konserwatystów wych p. Geyera i Schej'blera, zauważy- rycyUl Poznańsk!m, Geyerowie z proie
w mieszkaniu p. Maurycego Poznańsbe 1iśmy kartę z herbem znakomitego rodu sorem Estreicherem, Scheiblor z dr. Bo-
go, w których brali udział przedstawi- polskiego książąt Radz.iwiłłów. brzyńskim ł hrabią Rogerem-Raczyń-
cieIe najstarszej arystokracji polskiej 0- *.''' sk~m i t. d. i t. d. 
raz wiell~iego przemysłu i finansjery Ulica z zaciekawieniem przyglądała Na na.radzie, która trwała killka go-

AU M;W**FiTJJiiSii!iiPiQ łódzkiej miały charakter wielk,iego dwor się nadjeżdżającym potct:1tatom przemy- dzin, uchwalono założenie oddziału lódz 
ski ego przyjęcia. stu. - To bal ... wie'lki ... - rovlegają się kiego stronnictwa politycznego. 

Goście przybywający na n,aradę, glosy z tłumu. Wieczorem, po wielkiej konferencjb 
przyjmowani byli z w,ielką pompą przez - To uroczystość ślubna - odzywa odbyła się kolacja, która trwała do póź
p. Maurycego Poznańskiego, który czy- się ktoś z boku. Snuto najrozmaitsze do- na w nocy, poczem goście rozjechali się 
nil honory domu. Imysły. do domów. 

Dawno już nie widziano takiego sznu Przez godzinę zjeżdżaI.i, się goście. Aż Goście zam'iejscowi wyjec:hali do 
ru wykwintnych pojazdów i limuzyn, któ wreszcie o godz. 5.50 taksówką przyby- \Varszawy i Krakowa, pozostali jedynie 
re drugim szeregiem wyci'ągni.ęte byty wa książę Janusz Radz,iwiłł. organizator ks. Radziwitl oraz prof. Krzyżanows1ci, 
przed pałacem przy uJ. Nowo-Cegie.Jnia- stronnictwa prawicy narodowej w towa który zamierza wygłosić dziś w Łod'z.i 

Niezachwiany dowód. 
nej 2. rzystwie hrabiego Stanisława Badenite- odczyt. 

Wejście pałacowe bylo rzęsi'śc.ie 0- go i dr. B~brzyńskiego. Ksi;ążę RadziwiU pozostat w Łodzi w 
świetlane, a na schodach Wiodących do Zainteresowanie tłumu wzrastało z tym celu, by odbyć jeszcze szereg kon-

Gancegal był zwarjowany. Komplet- . k' l b nie zwarj,owany. Biegał po pokoju, ła- mlesz a'llla, U ożony yf przepiękny dy- minutty na minutę i poczęty się tworzyć ferencji w sprawie nowopowstalego 
mał krzesła, wrzeszczał aż się ściany wan. ~ Wzdłuż schodów ustawiony był 1uźne gromadki dyskutujące na temat stronnictwa. 
trzęsły, walił pięścią w S'tół, cha~czał szpaler lokajów w J.iiberjach i frakach. tworzenia jednolitego frontu prawicy. 
jak konający, któremu wtY'kano szpilkI W przedsionku na porcelanowej tacy, ~.; 
pod boki, wyrywał sobie włosy z głowy magnaci i potentaci przemysłu składali Punktualnie o godz. 6-ej zas.iedli przy 
i nie mógł się uspokoić. ~!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!~!!!!!~!!!~!!!!~~!!!!~!!!!!!!!!!!! U. S"#łl&MS' ._, .... p ee ........ _MMM $ Mi 

- Widział pan, taIcie świństwo!. .. "" 
Taki skandal!... Ta'ki łotr!... Taki "n-ie
godziaj"!.., 

- Nieah się iPB!n uspokoi... Niech pan 
dsiądzie ... Zdenerwowanie panu nie po
nOŻQ ... 

- Jak Ja się m~ę uspokoić, kiedy 
we mnie wszy,st.ko kipi!... Ja się cały 
gotuję jak .. jak. .. 'garnek z wpdą na spi 
ryŁusowei maszynce w upalny dzień lip 
cowy! ."~: 

- Więc powiedz pan co się sŁało!. .. 
- Słuchaj pan ... Pan zna moją ~onę1 
- Tak .. 
- Wie ;pan przecieź, że wszys'cy mi 

Jej zazdroszczą ... Cud.za tŻ'ona jest zaw
sze piękna!... A Salomona Pączka też 
pan zna? ... 

- Owszem ... On pracu1je w banku? .. 
~ Tak ... Więc sluchaj paJtl ... Wczo

taj 1vracam trosikę wcześniej do domu 
i gdy tylko wszedłem na schody odlrazu 
mi się COlŚ nie podobało ... Ale nic, cze
kam co będzie dalej ... Przed dTZwiami le 
ży pa·pieros ... Papieros?... Ja przeciei 
nie pa:lę ... Sk~d papieros ... Słyszy pan? 

- Słuoham, tak, słucham ... 
.. 

I BĄDŹ TU MADRY!.-

Szef: C6t to za oslol kazał panu wpisać te liczby do rachunku?. 
Buchalter: Pan, panie dyrektorze .. 
Szef: Kto panu pozwolił nazywać mnie osłem? 1... 

t *E • -YGM 

... 
** Droga z Nireświeża do ŁodZi' była, w\ 

d.ać niedaleką. Mętne pogloski o mają
cem powstać stronnictwie stały się fak
tem dokonanym. 

Wielk~ przemysł łódzki, który dotych 
czas stronił od polityki, wstąpit w dniu 
wczoiajszym zdecydowani'e na arenę po 
.lityczną, deklarUjąc się po stronie pra
wrcy narodowej. 

2&& 

Straszny wypadek na 
moście przez Pilicę. 
Para narzeczonych znala
zła śmierć w głębinach. 
Straszny wypadek zdarzył się na 

moście przez PHicę w pobliżu oasdy 
Przybyszew w pow. grójeckim. 

Para narzeczonych Antonina Jan
kowska i Józef Dudziński, wracali od 
sppwiedzdi przedślubnej bryczką w pa
rę koni. 

Jechali kłusa wbrew przepisom, a 
most byt stary. spróchniały. 

Nagle zawaliły się drewniane przę
sła i bryczka wraz z jadącymi zapadła 
się w wodę, w tem miejscu glęboką na 
kilka metrów. 

Nie uratowano ani ludzi, ani konL 
ezehm W;;\:;~~ a~~~~~OSbt"wt;:m ru~ Zbrodni-a 7 UZbrOI-Onych bandyto' III. 
s,tro'żrue drzwi i patrzę - w korytarzu W 
wisi jakieś mę~ie OO'lto, kapelusz i Zamordowali w bestJealski s"oosób wieśniaka Nie samobójstwo lecz 
la"ska ... Ja mam ,ty)'k ' jed'll'o paHo, kape 
tusz i 1askę, ale to w.;.:uystkoO mam na sa i jego żonę Wv. pa dek. 
bie oprócz laski, k t( -ą mam przy so- r. 
~~~i: ;!;? .. ~k~o~łe~ęb;t~i~~p·oko~;: puczem obrabD\IIiht doszczQfniB miaszkanłs. <> ~e~:~~~u~;~~~js~f~i~~~~f:e2g~ 
W
co?h'" dAle dnic, ckze:kam co dbędzie dalej... Pińsk. 17 listopada. ~k l}te pom~gły błagania i ';.'yjaśnienia.! ~y ~i~~~s~~l!e~~a S~~rc?;f~. W.\~~~~~; 

c o zę o po O:U - wi zę, IŻe na sto Gospodarz. Dantel Golus'lko znany ze mel:n~ am gro:sza, pcl;nęh ~o do na- ni,e popełnił zamachu samobójczego, lec2 
12 leży kołnierzyk i kTawat... Kołnierzyk był w okolicy ze swej zamożności. Za- stępne] I,zby, ~dzle sp~ta ~ego zona Bar- przewrócił się na schodach l porani,! si~ 
nmner 42, a ja noszę 36 •.• Co to może groda jego znajdowała się na s'kraju wsi bar~. Przerazona n:e.wl~sta wszczęła nożyczkami które riosił w kieszeni. 
być? .. Ale nic, czekam co będzie da- Cuche, w gminlie brodniekiej, pow. piń- glosny lament. Wnet Ją Jednak brutale ' 
lej ... Rozglądam się wo'koło i widzę, że skie~. uei'szyli. 
na podłodze 1eży spinka... Rozumie Onegdaj okolo q po północy. kiedy Ponieważ nieszczęśJi;wi OofuS'zkowie 
pan? .. Nie moja spin;ka... To przecie.! Gołuszko wraz ze swą żoną Barbarą da na wszystkie groźby odpowiadali dągle 
musiało być pode,jt'zane, nie? .. Ale ruc .. wno Już spaili zhudzHo Jch nagle energicz że pieniędzy nie mają, zbóje rzucil~ się 
Słyszy pan?... ne dobijanie się do drzwi. Gdy zaspany na n,tch, jak rozjuszone zwier ęta. 

- Tak, tak.. gospodarz uchyl'il nieco drzwi, popchnię Kolbami rewolwerów i pięściami za-
_ OstrożrIlic, s,pokojnie zbliżam się to je brutalnie j! do zagrody wdarto się częli brutalnie bić ni,eszczęśliwych. a kie 

do drz'wi sypia1n'L. Oczywiście wszyst- 7 drabów z brownrilngami w ręku. dy katowani padli we krwi, okutemi bu-
ko na palcach ... Zbliżam się do drzwi 1 G~,rus~ko, uder~on~ gwaHownie tarni zmasakrow~H. ich ciała. . 
słyszę stłumiony szept mojei iony: Już drzwIamI, runął na ZIemIę. Wnet skoczy Potem zabralt SIę do plądrowanIa ca~ 
odeidź ... JutroO ... No jU!Ż ... On może" za- t9 n~ń ki~ku i kolanami przygniotło do lego domu. ,Por?z:bijaIi jskrzyni.e i szafy, 
raz przyjść .. ," Mnie tam w pokoju nic w Zlleml. porozrywali posclel. M,eszkallle cale w 
ma ... Rozumie pan? .. Więc do kogo 0- yv wąziutki,ej. sj:on~e nic nie by lo "o/i- jednej chwi:J~ zmiel1i~O ~i.ę .do niepoznania 
na tak może mówić? .. Ale nic, czekam dac, tei~lbardzle]. ze J 'e~cn z ~p~yszkow \Vygląd,alo Jak, ~o przeJSCiU huraganu. -
ct> będzie dalei ... On wychodzi, to był 0- zamkną! szybko drZWI \Ve.1~C'l'Owe. - Ban,dvc1 cen~l.e)SZ,e przedm!.oty spako
czywi'Ś6ie Salomon Pączek my się wita I \7'( cll\':, i1ę pote.m błysnęło ~\~la.~to latar- \"all w ,~orkl ,'l ~~l~~l. . • 
my, oOn był trochę zdziwiony, pożegnał lu eleUrvczne,l. Wtedy ~r L.e',azonym. 0- O mOl ~erstwlv l. 6r~bl~ZY ~~d ranem 
się ;i poszedł... Rozumie pan... I cz.om Gołuszkl ukazał SIę llJPsamOW!ty .rci,;;,szla S , ę po ws: ',:!aCi.omos~., . 

\\·:dok. Wnet chatę otoCZyj[ CIekawI I wbie-
- Słuchaj pan dalej .... WczOiraj przy I Siedem głów stmszl1ych. sadzą usntQ- gl' do wnętrza. Pośrodku izby ,'V kałuży 

p;:tdkowo poszedłem do Inna ... Wchodzę bnych lub do Dołowy osłoniętych łach- krwi leżały dwa sine trupy. 
na salę i co ja widzę? .. Moja żona sle- numami. \tVlośc:anle dali natychmiast znać o 
dzi sobie w loży z Saloiilonem Pącz- Jeszcze chwila i śród przcklellstw i zbrodni i rabunku nnjbHższemu posterun 
kiem!. .. To przecież dowód, że ona mnie pod groźbą bro\vnil1f!:ów kazali Gołusz- kowi policji, który rozpocząl energiczne 
l nim .zdradza? !I. Eolski. ce wstać i pokazać, g;dzic ma pieniądze. dochodzenie. 

Czy zwięrzęta PO
trafią rachować? 

Na pytanie to odpowiada zoolog nie· 
miecki IiempeLmann w pracy swej p. t. 
"Ti erpsychologi e", że dokładne badania 
śród zw,ierza,t nie wyłączając marp ta· 
ki'ch, jak szympans, wyka'zaty. iż zwIe· 
rzęta udróżnia:ją większą porcję pożywif: 
nia od mniejszej, ale nie , mogą rozróżnit 
liczby sztuk danego pOŻYWienia. 

Wprawdz.ie zauważono, że ptaki oka
zują zaniepokojenie, spostrzegłszy brali 
jednego z jajek, złożonych w g-nieździe, 
ale Hempelmann wyjaśnia to zmianą 0-
gólnego układu jajek, złożonych w gnie2 
dzie, zmniejszeniem s'ię jeg-o objętm~ci, 
Tak samo tylko wrażliwoś,c.ią na barw~ 
tumaczy się to, że ptak, spostrzcglszj 
jajko inne' barwy, niż jajka przez sieblt 
zniesione, na1częściej wyrzuca jaJ1w ta, 
Ide z gniazda. 

Lic~b~n.i!e odgrywa tu żadnej rOM. 



CASINO 
Najnowszy hyper-fi1m "Złotej Serji" produkcji "Sfinks" na tle słyn 

nego romansu Heleny Mniszek. 

T ĘD ATA 
-m. rotę Stefci 1ł1ldeckiej kreuje naj wybitniejsza polska aktorka filmowa 

Jadwiga Smosarska 
Partnerem jej jest słynny ze swej pIękności i talentu 

BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 
który inkarnuje pełną bolesnego tragizmu postać 

Waldemara ordynata Michorowskiego. 
Rzecz dziele si~ w majątkach klucza ordynacji Michorow
skich, w Ołębowiczach, Slodkowcach, Ruc1.ajewie, Krynicy 

ł Warszawie. 
Początek o g. 3 I p61. po p. 

Passe· parlout i bilety ulltowe nie ważne 
Specjalna ilustracja muzyczna w wyk. orko s~mf. pod dyr. 1.. .. Kantora -

Koncert pełnej orkiestry od godziny 5-ej 

Armja zgłodniałych szczuró\v 
zaatakowała ogród zoologiczny. 

SłoR, szympansy, żółwie i ptaki zginęły lub doznały 
poważnych kontuzji. 

EłłłłY 

Ełł"Y 
Enny 
EłłłłY 
IUtltY 

-. 

PORTaN w tragedII "WszlI'stko dla ,dzlec. 
DII ka" przeszła siebie samą. 

PORTElI płacze I zmusza do łez najbardziej 
lU zblazowanego widza. 

PDRT!!N cierpi, jak tylko ona, kochająca matka 
1111 i Zona, potrafi to uczynić. 

PORTI.!N poświęca młodość, całe Zycie - -
lUJ n WazlI'atko dla dziecka" 

DDRTl!łł tak sic: SW~ rolą przejęła, te po ode
I" JY graniu tragedj\ "Wszyatko dla 

dziecka" rozohorowała stę I przez dłut:szy 
czas nie brała udziału w Itrze fllmoweJ. -

u!'!ZYj!!iD DLA DZIE!~!l 
Z HEnNy PORTEM to lłaJsilnieJsza tragedja. jaką 

., ., W sezonie bieZącym oglądallśmy. 

dziś i dni 
następ!iych 

Złodziejsko-policyjna 
spółka z nłeograniczoną nieodpowiedzial

nością· 
Sensacyjny proces w Lipsku. 

Przed. trybunałem karn.ym w LipS'ku 
odJbywa się właśnie sensacyjny proc~, 
a na ławie oskafIŻ.onych zasied!li funkcjo 
narjusze 'PCY!ioji saskiej !pos'Połu ze zło
dziejami 'lcies zonkowymi. 

Grimm. jak wykazało śledztwo był 
w zmowie ze zł!ldziejaan1, dzielił się z 
nimi łupem i ułatwiał im kr·adzie\Ź.e. 

Podwładni Gri:mttna ośmieleni przyk .. 
ładem swe.g.o szefa nietytlko. !Ze nie łapa 
li kiCiS zonkowc ów, Me pomagali im wy
dobywać się, z QPresji. 

GłóW11ly winowa:jca, komisarz poli
cyjny Gri."l1ID, rta kilka dni przed proce-

,We wszys~iClh miastach zachodniej zonie wykonały podobny atak ·na klatkę sem odehra1ł sOIbie 'życie, chcąc uniknąć 
Europy daje się zauważyć w tym roku z szympansami. zastłu;on~j kary. 

Między kieszonkowoami. a policją pa 
oowały id,yJd.czm.e stostmki. 

ni e zwykłą ilość szczurów, kitóre stały ___ iu ___ a ___ ta�E _________ ----____ _ 

się prawd2Jiwą plagą ludności. 
Schoddi się razem w knatjpaoh :i u

rządZa4i . sobie sute i1~hac,je. 

O zuchwaJIstwie i żarłoczności tych 
gryzoniów świadczy ich napad na ogród 
'7.oo1ogiczny w Londynie. 

Przed kiLku dniami !pojawiły się w 
.toolO1gicznym o·g.rodzie ogtrOffiine masy 
z&·łodnianych sZCZtttów. W nocy napad
ły na zwierzęta - poia'l'ły kilku żół. 
'wiów i !kilkadziesiąt egzotycznyah 'Pta
ków. 

'Około 2-ej g'odmy w nocy rozległ 
mę mezwyMy ;ryk w klatkach ze słonia
mi. 

Zbudzona ze snu słWiba pospieszyła 
naiychmiast do zwierząt i ujrzała mez
vykły widok. 

K~driesią.t iSzczttrÓw opadło 
ma. 

Jedne gryzły ~ w nogi. inne za'Ś 
wspięły się na grzbiet zwierzęcia i roz-
iSZ8lI'pywały mu ciało. ' I 

Słoń szalał z tbólu i wydawał strasz
fiwe ryki. 

Służlba. wypłoszyła szczury z klatki I 
słonia. 

Za kilkanaście minut zgłodniałe ~ry-

Dli~ i ~ni na~t~~ny[hł! 
Hrabina z ·Texasu 
JO( MAł 

Genjalny re1yser ł twó,-ca nieśmiertelnego J~( N~A' 
"INDYJSKIEGO GROBOWCA" 

I niezapomn. "HRABINY PARYżA" 

obrazem tym w1łbogacłł kinematografję europejską nowem arc~dzl~. 
tein w którem blynczą brylantami talentu i urody 

Ma 
W 

11 h 
LY FR .. 

Gdy komisarz Grimm ułatwił uciecz
kę jednemu z naJjnielbezpiecznie'j;:;zy-ch 
kieszonkowców. !Ilie,jaikiemu Bac'ke:rmei 
sterowi, złod:zie;re wyprawiH uczt~, 'P Jd
czas której wypito owomną n03l; naj
przedniejsz~o wina i H:kierów. 

Mi 

AiasZ'fnka-pstryk ... 
i chrapać będziesz całą noc 

Zamiesz-'kały w Paryżu dr. Berilon 
W}'lJlalazł maszynę, która dr.ogą oddziały 

I 
wania czysto mechaniczne.go sprowadza 
,głęlboki !\'en. . 

Składa się ąna z naelektryzowanej 
opaski, ktÓlrą nalclada się na oczy i z 
której sypią się słaho świecące iskierki, 
or·az z g.rośnilka, wprowaoz.a'l ącego do 
ucha lekki, przerywany szum. 

Jut przy pierw1SAych próbach wvni
ki były wpr·ost oszałamiające. Maszyna 
ta m<YŻe rvwalizować śmiało 'z much~, 
tse-tse, sp~owadzaiącą śpiączkę afrykat' 
ską. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~h~~~~.~_~wr __ .. ~.~-_-!--~~ 

54) JULJArt STARSKI. na garsonjera" obudzita i w tobie takie Berton odsapnął ciężko, przesz.edł 

Czerwona 
same refleksje... się znowu po pokOjU i począł mówić 

- Tak - odpad przeciągle Zanecki. dalej: 
- Widzisz... A on mi wtedy powie~ - Wiedziałem, że Kranc tl al\tuJc \'J 

GARSO J RA dział: wiem, że ze mną się stanie coś swoisty sposób swój· personel. l prac)· 
niedobrego, że prędzej cz:y później zgi- wnikami obchodził się brutalnie, jJO 

l1ę jak tamten, ale ja na to czekam. Da~ chamsku, ale za to byt c1źclltdmcf.e 11 

lem mu spokój i zaznaczyłem wtedy, że \vobcc pracowniczek. Z l,nżda, P~'()\\'3.
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ noga m~a nie przestąpi jut więc~ PfO-ldtil dluiszy lub kró~zy ronla;!~" ~J:~ 

Przeszedł się kilka razy po pokoju i opowiedział mi, iż mieszkał tu przed I gu tego potwornego mieszkania... działem o tem, ale p-:wny brkil1. i:c FI J-

~trzymal się przed Zaneckim. nim lokator, którego zamordowano pod- Zżyliśmy się wtedy z Krancem bar-l ją siostrę uszanuje, te jej - Ja SP' ):~\') 
. .-- Znałeś Kranca? czas snu - podobno zrobiła to kobieta. dzo, lecz spotykaliśmy się albo w jego' ale ten totr, .. 
_ Tak, z widzenia... Me wiedziafem, czy to pod wpływem biurze, albo w cukierniacb .. W r;srm sa- Twarz Heńka stała się ponur'·l ,\I, 

wódki, ale jakiś strach mną owładnąL. mym mniejwięcej czasie, ojciec mój do- oczach pojawity się zie blysld, 
- To mało - ja go znalem bliżej. ,,' A ,. • stal się do więzienia za podpalenie fa- • J.. ' ;~, T1 <-;, • .., b'" 

Zapoznaliśmy się w jakiejś restauracji :U\".lC~ł~m st~d, ch~... smIaI SIę z,e bryki... W domu _ bieda... ,- A~e ten 10ll. ~Ie, L~.,; t ':',: t.,: ,I 

- nie pamiętam już gdzie ... Bylem zre- mme l smraty SIę kobIety... Ody go UJ- Matka zaczęta sprzedawać potrochu absoJl1tme. Zalvzw,1 SIę I l.a l:! l, L " --" 
s-~tą wtedy pijany jak bela ... Przypadliś- rzalem nazajutrz ŻYW~gO i ~drowego: s,voje kosztowności, a potem i meble ... ?ie, mam c~ chyha te70 pot:/~e~y. p.o. i,: ,;'l 
my'sobie do gustu i tego jeszcze dnia, a gdy spotkałem owe dWle kobIety na ulI Ja _ nie chciałem się wzh~ do żadlle~ slac - dZiewczyna oyb ł«ull.l l ,I", "~I 
\vłaściwie tejże nocy zaprosił mnie do cy - zdziwił.em si.ę ~ardzo.. Taki by- l'racy, bo mnie to wszystkO<'; bardzo ma~ I się .po,d~bać .. , Pe.wm:go ~'a~;1.\ ~,a!l,r:'r} 
swej garsonjery... Rozumiesz, że byty t_~m pewny, ze cos SIę strasznego sta-\ to wzrtlS;:mfO, aJe lrk"l przejęfa się nie-! tnmc

l
• l ,Ją ~o ,ga!:metl1 \V leCllC) (, tlb:J-

także i kobiety. !lIe... zwykle sytuacl<l i chciała w jakikol\vick szyc .• l esL.Ul aCjl... 

Pamiętam - obicia te zrobiły na PoczaJem jedl1al\ Kranca mimo wszy I sposób przyjść matce z pomocą. Upił mJ1ie, a potem podesłal mi 1 ci, 
l;~n!e jakieś. dziwnie przykre wraż~nie. stko namawiać, by zmicnif mieszkanie .. ! Zwr6cita Się do mnie, bym siG J:} llera .kt?r~ ::'Yprc;"ad~il l~];1ic ~ g'liJ}
',Ik na t?bl.e .. , ,Krev.:' ~~ew:. Mów!tem Pytał: dlacze~o ~ ,_ . odvowicdziate.ll1 I wystarał o nosadę.; .• Była to dla Jt!l1le n~tu clo ]aklC3S t~l11 ,wblcty: .. Chc:a!a s:ę 
"lU, ale ~mJał .Slę, mow~ąc, ze to WOdkal mu: bo mam JakJes dZ!V.tnc przeczuclC.! di'obnos~l<a, POgaaUłClTI. o. tem ~ ~1a1:-' mby ze mJl~ zo laCZ}~ć ... 1 o .wszy~ikO 
IJrzekręclta mi w głOWIe. że w tym pokoju jest zaklQty demon 1 ccm, ktory przyrzekł mI, ze wezmlC ją l bylo sprytnte umÓWiOne, z.all1scemzo-

Ale j~ mjat~m wted~ jakieś gtup.ie ttieszczQścia, ż,e tu ,musi się stać coś po-I do svr.:~o b~ur~... O~yby s,iG ;,a~. ni~ l \VCi~e, żeb~ on, Kranc, mógł zostać z 
()rZCCZU.CI~, me~zasadmone ob~:vy, ze t\~ornego... Nie w[~m dl~czego tak mól stało, ~:le b} tooy tel całej PÓt-lllcJSzeJ Irk4 sam na sam... .(D. c. 11.). 

coś, COS SIę stame... TcmbardzleJ, gdy WItem, ale teraz WIdzę, ze ta .. czcrwo-. tragedjl. ... 
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C'1ekawy bronz dłuta znakomitego rzeźbtarza francusKiego de SandOL 

a 

StrasznQ oskarżQn;Q 
Z za grobu. nJljbODillszy człOwiek w Australii 

Ż -1- poczynił "skromne" zakupy w Londynie. 
" ona wiAna mej rrolin Brown. austral1jski magnat węltrlaJSzYch kopalń węgla na świeo1'e, po-

śmierci" glowy i najbogatszy człowiek Australii, siada on własna flotę oltręt6w hand1o-
• bawi obecn~e w Londynie. Osiemdvie- wych, wtasna sieć koleiową, nalpięk-

PoAmiertn I·st h dl s'j'ęctoleht'i sta~ec przybył do An~Hi w niejs-ze grunta australijskie i płaci naj· 
~ y l' aD owca ce1ach leczniczych, ale mimo to n1e za- w~ększe podaJcki VI całej Australji. Nie 

'dóry się otruł w Odańsku triedbuje 'aro zakupów. daje si'ę on przez n'ikogo oszukać. 
Podcza.s ostatniego swego pobytu w Pewn~go razu dyrektor towarzy-

OstatrrJ'egO ratunku szulml w ha!zar- Londynre kupił on za Ogólną s.umę mU- stwa loole'i żelaznych oświadczy.ł, iż mu 
iWe. Zebral trochę grosza, trochę do- iona funt6w: kilka scatków parowych, Si podnieść taryfę frachtową na przy
potyezył i POiecbal ero Sopot, by tam najnowsze przyrządy elektryczne do wóz węgla do portów z kopalni Brow
zrobić majątek. kopalni kilka samochodów i wiiele in- na. Brown odpowiedziaJ mu, że ni'e za 

A potrzebne mu były pieniądze bar- nych p~mlot6w. płaci ani grosza w.i'ęcej rriż dotychczas. 
dzo: jako h811d1lowi.ec zarabiał lIicho, po Gdy pytano gO w6wc~, co sądzi o Dyrektor myślał, że bogacz żartuje, 
If!rzeby rodziny były ~naczne, a ZJWłaSZ-

1 
strejku węglowym w AngIji, oopowie- ale w pół roku potem Brown miał już 

cza.~. kt~ra nfe licząc się z docho- dzirul tylko - nre nałeży się wtrącać własną unję kolejową i rri,e płacił ani 
da:rm, trwoo1ła grOS.4, zapracowany do ndeswoich rzeczy! grosza frachtu. 
Ciężko przez męża. I Brown jest wlaścl.delem 4 najwspa-

A on kochał żonę t chci'~l za wszelką 
cenę zalJ)ewnić jej dostatek. ~acą roo- -:01 

być !to nre mógł. ooiekl się więc do baJ.. N·· ł d 
zaTfUien gO zawiódł. Biedak przegrał w I e m I a p r z y g o a 
Sopocie wszystko co do grosza., ~o
ŻYCzYł silę, f to też Drz,egrat 

króla, 
którego warta nie chciała wpuścić do pałacu. 

Nie będzie już rozczarowali 

na temat zawodu. 
-:-

SenSaCYlny wynalazek 
uczonego rosvIskIego. 

Przed ki·lku dniami dowiedział siC; 
cały. świat o rewelacyjnym wvnalazku 
rosyjski'ego lekarza dr. Biskego, który 
skonstruował aparat, nazwany "diagno
skopem". Aparatem tym można niefylko 
określić dokładnie właściwości charak
teru badanego osobnika, lecz także okre 
ślić ich stopień, wedle specjalnej tabeli. 

Zro~acwny pojechał do Gdańska i 
tu w hotelu odebrał sobie życie. wypi- Podczas ostatnie.go pobytu króla bel 
wszy mtaczną dawkę cjanku potasu. gijskiego w StokhoLmie z okazji ślu-bu 

Aparat ten składa się z malej skrzyn
ki, w któr.ej znaiduje się właściwa opa
tentowana tajemnica i z dwóch elektro
magnesów. Na jednym końcu skrzynki 
vJidni!eje metalowy wklęsły cylinder. na 
drugim końcu dosyć duża metalowa 
szta:bka. Badany osobnik bierze ów cy
linder do rąk. podczas gdy badający le
karz fachowiec dotyka metalową sztab· 
k!\ pewnych części czaszki. 

ło 8 rano, a w godzinę później już wra- Z powQdu wynalazku dr. Biskego, po 

cał.przez ten czru; zmieniła się warta wstała silna burza wśród zwolenników 
przed zamkiem. Oba;j gwardziści, trzy- i przeciwników tej maszyny. ~IYl1ni u· 
mający straż, nie widzieli go nigdy. Nie czeni jak dr. Maksymiljan łierzberg i hr. 
chcięli g·o więc wpuścić, Arco wydali wyrok śmierci sensacyjne

Ws-zeIJd raltunek by.l spoźniony. jego syna, zdarzyła się mu następująca 
PrzY samobójcy znaleZIono kartkę, pr~o()da: 

za'v,,1ierającą straszne oskarżeni.e: Pewnego ranka wsi'ał on wcześnie, 
"Moralną sprawczymą mojej śmiler- aby spokojnie obejrzeć sobie miasto. 

ci jest moja żolta-' .,. Dla niepoznaki ubrał się po cywillllentu 
A nazywał Się Bernard P. i miesz- i w swym kapeluszu z szerokiemi skorzy 

łtaLw domu nr. 4 przy ul. Solnej w War, dłami wyglądał raczej na profesora, n1r! 
S'zawie. ną króla. Pała-c korólewski opuścił on koo-

, 
czasow 

Po zabójstwie przviaciółki zabił siebie i ... uciekł. 

- Obcym wstęp wzbroniony! - po- mu wynalazkowi. Ten ostatni twierdz~ 
wiedzieli grzecznle, lecz sta·oowc:oo. że pewne różnice szm.erów wypływają z 

- Je suis te roi de Belgesl 
WartoWltlicy s.pojrzeli po sobie: nie sFlniejszego lub słabszego w;iskanŁa 

rozumieli po francusku. sztabki i że dr. Bisky, wpatrując się w 
- I am the King of Betgium! oczy pacjenta niejako intuicyjnie odga-
Wartownicy dalej nic nie zrozumie>li duje właściwości charakteru. które 
- Nie walno nikomu wcho,dzić do I św~etllie się zgadzają tak, że rezultat jlest 

zamku! Powtórzył jeden z nich już nie .. zawsze pomyślny. Przyszedr jednak z 
cierpliwie, ... . ' pomocą uczony psycholog i lekarz dr. 

Póki go kochala, lekceważył ją i po _ To giń! - Proszę ISC sobIe dale)1 • Schulte. który przy pomocy doświad-
miatał.. kiedy ~ś sprzykrzyło je·j się: to i Zbrodnic:.rz wydobył z kieszeni re- Król ~lbert, 2:T?zpaczony, .star?-ł ~~ c~eń. z 300 pacjcntam!~ wykazal, ~:ezbi -
porzuclła go wpadł w szał zazdroścl. wolwer automatyczny i dał do ofiary wygrzeb~c ze swe) p~I~CI )alnes Cl~, .ze wykluczo~e ~u .:·est .wszela lClc ',',za-

Prześladował ją na każdym kroku, szeŚć strzałów. Biedna dziewczyna ru- szwedz~le wyra.zy, ale procz powtarza Wll1lOne ~ub podswlad'ome oszust,,·o , a 
c'" .odził za nią w trop, domagając się, bv l nęła bez życia, Wówczas sprawca skie- nego" kllkakrotme :. ,,~ung B~lg, Ku~g za!sm .. dJagl1.oskO~". ma być t~ lT!as.;:;yną. 
powróciła do mieszkania, które wspól- rował broń ku sobie, duł siódmy strzał I Bel.g .. ~dóre ~ale). Ole rozumIano, me ktora .w przysz!o;;C.i postawI ka7j~ego 
nie zajmowali. i ZYłalił si" na bruk. umIał OIC pOWIedZIeć. I człOWIeka na WlaSC1\Vem mu stano\\"!sku 

Lecz ona ani. ~łuc~~ć nie chciała. ",,- 't ': ó ;~1 . . . , W;csz,c?e, jeden z żołnierzy stracił I . . .. 
W Ó"NCZa:s zapowIedzIał Jej zemst€' krwa Po,. ~tał~ Z~'~s?W ,,,.{.o., .KonaJącą ~o clerplIwosc I rzekł do swego towarzy_11lll .~~"§?1W 
w~ , i a~~ę ['gen.cI PObCJl 7~llIesh do. pobhs- S~: 

W tych dniach, ona, siedemnasŁolet- I k!eJ c.pt~~1. ~orzystaiąc z .~ego, ze age:-- - To musi być jakiś warjat. Pój1ę i I s!orję, a oficer ciekaw widoku "warj8 .. 
lUa Ja,nina Lucas szła bulwarem Belle-';-1 ode~;:.ll. rzc {onl,,~ sam,oboJca zerwał SIę zatelegrafuję do policji, aby go stąd za ta", wyszedł sam przed bramę. L€dwk 
viTIe w ParyżLI. kiedy nagle niby z pod I l rZUCIł SIę do UCIeczkI. I brali. A ty pilnuj go, żeby się nie wś1iz- jednak wyr.zedł, kTZyłroął pnerażony: 
7.iemi wyrósł on Rayn'ond D0guigand. I Chcąc un;1mc::ć aresztowania symu- gnął do zamkul I - Ależ to wy poszal'!liścic! Prze-

- P~jdzj~~z do mnie1 lo~~'a' ~~mcl;?>twr), by nast~p'nie ''I za-. I \,:~zedł do, środka. Po. d~o?~e spo~~ ci:-ż to h'ól belgijISki. Bac .... ność! prezen-
- NIe pOJdęl mwszanm UCIec. co też rou SIC udało. kał ofIcera, ktoremu opoWlCaZJal tę hl- tU] broń! 



--------- ------------------~ 

'Ieoarne ~uie~Ieni2 lwiUKU lw ~U~ÓW ~rnteH "huf w Wowie menu l tli o~rlU[.nf 
powzięło cały szereg don~05łe! \vag) u~h\v~ł N~eetycznv pDs~ęoe~~ pab·an~ck·ej "Barce'on ~ 
Chęć uniknięcia skandali powstrzymała 
skierowaniem sprawy P. Z. P. N-u do 

zarząd przed 
proi< ur3tora. 

f..,ódi., 18 li.;topa:ta. I mimo sprzeciwu ze strony Burzy zawo· 
Jak wiadomo, w dniu 24 październi-! dy w dniu tymsię nie odbyly. Sprytu'\' 

ka rb. ha boidm ŁKS. zoótaly wyznaczo' zarząd PKS. "Burza" postarnł się o Z"; 

ile zawody o t tul mistrza kI. "C' mie~ l wiadczenie że tramwaje pabj3nic),;ic eJ! 
Plenarne pos'i'edzcnie Zarządu Z\viąz

ku Polskich Zwiqzków Sporto\\ ych od
było się ubileglej niedzieli. 

Najwążniejszą kwest ją była sprawa 
oostępowania P. Z. P. N-u, który, ścią
~ną\vszy od s\vych klubów dość znacZ11C 
sumy, z tytułu podatku 1 proc. oJ brutta 
na rzecz Związku Związków. U\vażat za 
stosowne naruszyć te pieniądze i pospła 
cać n!emi swe długi. Na dobitkG zarząd 
P.Z.P.N-u posunąl się tak daleko, że za
kazał związkom okręgo\:t,.'ym sumy ze
brane wpłacać bezpośrednio do Z. Z. Je
dynie chęć uniknięcia za wszelką cenę 
skandalu, powstrzymala zarząd Z. Z. 
przed skierowani.em sprawy na drogę są 
dową. Wychodząc z założenia, że w spra 
wie tej winnym jest zarząd P. Z. P. N. i 
niema podstawy, za jego czyny karać ca 
lego naszego świata piłkarskiego - po 
stanowiono zawiesić P. Z. P. N. w pra
wach członkowskich, na czas kadencji 
obecnego zarządu, o ,ile n.ie odwola on na 
vchmiast swego postanowienia. 

Jak widać więc postępowanie jest 
:ciąż jeszcze bard'zo łagodne i, zdaniem 
'aszem, niema zasady, by ewentualne za 
\v'ieszeni~ w prawach członkowskich 
lwi<ązku piłkarskiego ustalo z chwi'lą 
!;miany jego zarządu, o ile nowy trwać 
)ędzie dalej na zajęfem stanowisku. 

Dysl,usja nad ~{\v~st.ia Ilstawoda:\'- dzy ŁKS. III -'- PKS. ,J3~lrzą", który by dniu tym cliodziły z kilkurr:boŁ0wym 0-

stwa o wycbowamu f,zyczncm przyruo- ły wyznaczonc na godz. 1 pp., w.g. prze I późnieniem i na tej podstawie 7:l1o~ył 
sta sensacyjne rewelacje: okazało się, że pi."ów za wody winny się odbyć najpóf- I protest przeciwko przyz.naniu ŁKS. El 
nikt z ObCCl1 YC.h nie Wyląc.za.jąc wtce- 'I niej o godz. 1.20 o czem Burza wicd:~a-; valco-veru. Obecnie dowiadujemy się, 
marS7al;Gl s-ejm'tl. Osieckic~o. nie wic- la. Tego,~ dnia Burza przybyła. na boisko: że; W.G. i ~, Ł.Z(),~,N. stwierdził r.',,-

" . A T . ra 15 1111r:Ut przed r07.po.::zęclem zawo-: wlaro~odl1osc m.otvv,;ow BttfZY, pODW. 
dZl~ ł EIC O 0,'10SZ011"1 jlrZCl P .. -ICZIH' d .. . d' t· . t' . b',· L" , ~l. "" .. '-, " . l ÓW I W clą~llt lego czasu mez ąZ)'!<I SIę waz ramw:lje pa JamCKle !<Uf80'·;'tl ' 
uchwale rady m!nlstrow, dotycz'1CC) u- rozebrać i wyjść w ko:nplecie na boisko normalnie i przyznał slusznośt oC4-,v.z. 
stawy o wycl!owan:n Fizyczncm, ani o z 11 graczy w przepisanym czasie jedy- dania va1co-vern, odrzucając jednoczd
proj~ktowanem powotan:n do życia cle- nie brar;.'karz st~nął d? gry, wobec cze-I nie pr~!est P~S. "Burza". ,Zarz::.d Pj~,). 
partamentu wycl1o\l:ania fizycznego, za- go sędZIa p. Chlld mając pelny kompl~t I "Burza za meety;zuy D?s\:;:p'ck ':' c,.,j. 
. ~ Z Z . hcc te~o d' ,. ]"t zaillter- graczy LKS, zastosował SIę do prz.ePI~ l suniku do władz plłkarsktr:h dotkple . ", 

1 ZąCl -', ., \\ O. .• l v 1.\ ~ l. SÓW i zawody odgwizdał, zaś W.G. i D. prawdopodobniej zaslużonR lUli a. 
pclowac 3 zamtercsowauc lllinIsterstwa orzyznał ŁKS. 2 pun'kty (valco?ver) i 
(spr. wewnętrznych, wOjskowych i • ____ _ 
oświaty). Postanowionó również doma
gać się kategorycznie, by przed ogło
szeniem ustawy, podano ją do zaopinjo
wania Naczelnej Radzie Wychow. fizy
cznego i Przysposobienia Wojskowego, 
jako kompetentnemu w tych sprawach 
organowi, która to Rada po powolaniu 
jej do życia na początku roku, odbyła 
dotąd jedno tylko posiedzenie inaugura
cyjne. 

Z innych postanowień Z. Z. wymienić 
należy uchwałę o powołanie do życia 
Zw. Tow. Strzeleckich, o charakterze 
czysto sportowym, dalej udzielenie pIk. 
Zahorskiemu pełnomocnictw do utworze 
nia Pol. Zw. Jeździeckiego; w sprawie 
Krzyżów Zasługi cma dzi'alaczy sporto
wych. 

Do zarządu dokooptowano dr. Dybow 

Konar·zewski walczyć 
z mistrzem południowo-wschodnich Nielniec 

t 2 grudnia w Łodzi. 
Ł6dź, 18 listopada. z godną podkreślenia pilnością. 

DowiadujeJtlly się, że na najblitŻszyeJJ Powyź:sze spotkanie, będzie bezsprzecz 
międzynarodowych zawodach boks er- nie ewooementern zimowgo sezonu spor 

&ki oh w naszem mieście, dojdzie do sen- towego w naszem midcie. Pxzygotowao 
sacyjnego spoHtania mistrza Polski nia do inauguracji sezonu bdkserskicgo 
wszystkich wag łodz.janina Tomasza Ko w całej pełni. 
narzewskiego z mistrzem południowo- Kierownik sekcji boksers1dej Unio
wschodnich Niemiec Szuberte~ jedne- nu wiceprezes okręgowego związk lP. 
~ z najlepszych amatorskich pięścia- Otton Landec'k powrócił onegdaj z Ka-
rzy Rzeszy. towic gdzie zobowiązał do Łodzi, na na? 

Szubert pochodzi z Wrocławia. l bli'Ższe zawody cały szereg pierwszorzę 
Konanewski powiadooniony jut o dnyclt pięściarzy z WroC'ławia i G~tne

swym na.jlbHższym przeciwniku, trenuje go Śląsika, k,iÓlrych jeszcze nie wszyst-
obecnie ' kie nazwi'S'ka są znane or~anizatorom. 

Drugą ważną sprawą os~atniego po- ski ego, p. Waclawa Sikorskiego i w cha
siedzeniu byt Kongres Sportowy. Po za- rakterze zastępcy dr. Szewczykowskie
twierdzeniu uchwal wydziału wykonaw go. - Wniosek ,inż. Christelbauera o u
czego, odesłano mu do rozpatrzenia wnio stanowienie odznaki honorowej Z. Z. dla 
sek inż. Chr;stclbaucra, poparty przez zasłnżonych działaczy na polu organiza-

Różne wiadomości zagran~czn~. 
W Budapeszcie: W ubiegłą niedzielę 

rozegralIle zostały tutaj zawody między 
państwowe między reprezentacjami Wę 
g:ier i S:r;wecji. Gra nadzw,czaj emocj-o
nują'Ca prowadzona była ostro i w bar
dzo szybkim t~pie. Zwycię.stwo przy
pad10 drużynie węgierskie.j, która była 
taktyczn!ie li technJicznie lepszą od swe
glo ~o:hnego przeciwnika. Wynik me
czu 3:1 (2:0). 

W Pradze: Slavia - Tep'-.Ler F:K. 
2:0, Zidenice - Sparta Kos[ce 6:5. 
Victorja - Ziikov - C.A.F.C. 3:1, 
Vars'Ov1ce - Cech~a 8 6:3, Uruion liż. 
kov - Nuselsky 5:3. 

. magistrat m. Lwowa, by kongres urZą-!Cji sportu, która byłaby przyznana w licz 
dzi~· w czerwcu we Lwowie, łącznie z bie 3 odznaczeń rocznie, odesłano do wy 
uroczystościami 60-1ecia "Sokoła". działu wykonawczego. 

Nowy Jork: W meczu bokserskim ,. 
mi'str7Jostwo świata 'W wadze bantamo
wej Buda - Taylor pokonał Young MOll 

teala w drugiej rundzJie pI1Zez K-Oł Zawody strzeleckie o mistrzostwo 
Paryż: F,C. Barcelona - Red Sta.t 

Olimpique 4:1. młodzików. . HungarJa - Kispesti 4:1 (2:0). 

Łódź, 18 listopada. 
W najbHŻ'izą niedzietlę na boisku 

tKS. odbędą się zawody strzeleckie na 
wzorowej strzelnicy 50 mtr. dla młodzi
ków o mistrzostwo dnia. Do zaw~w 
stawać mogą wszyscy C'hętni do lat 18. 

, Zwycięzca otrzyma dyplom mistrza dnia 
Warunki nB.lStępujące: Każdy z zawod
tlików może wystrzelić trzy tareze, przy 

Mistrzostwo Ł. K. S. 
w strzelaniu. 

Łódź, 18 listopada. 
Przed kilku dniami na boisku Ł. K. 

S. na SJtrz~lnicy 50 mtr. z broni małoka 
Ialbrowej mistrzostwo Łódzkiego Klubu 
Sportowego na rdk 1926 zdobył p. Kor
dasz Aleksander, prezes LO.Z.L.A. u
zyskując na 100 możliwych punktów 83 
drugie miejsce zajął p. Szna}der 82 pnt. 
ł 3-cie p. Kunce 80 pnt. Zwycięscy 0-

trzymali nagrody w postaci dyplomów. 
Udział zawodników dośt dohry bo oko
to 60 zawodników. 

S. S. "Union" 
zakończył sezon piłkarski 

w roku 1926. 

czem narlepszą oddaie do konkursu; 
strzałów na jedną tarczę musi paść 10. 
Tarcza posiada 100 pun:kt.; minimum 
pun'któw 50. Strzelanie rozpocznie się 
już q godzinie lO-ej !fano. W czasie sf:rze 
lania odbędą się zawody w piłkę nożną 
między ŁKS. - RTS. ,.Widzew" (re
wa~). 

Ile kilometrów 
przejechali kolarze Ł. K. S. 

w 1926 r. 
J..ódź, 18 listopad,l. 

W Zagrzebiu: Budapeszt - Zagrzeb 
1:1 (0:1). Zawody d~y wyn~lk ruer::>z
trzygutięty mimo, id: Węgry byli o klasę 
lepsL Zawiedli napastnicy. 

Debręczyn: W ę:gry WlSchodnie - Bu 
dapeszŁ 1:1 (1:0). 

W Essen: Niemcy Zachodrue - Ho
landia WsC'hodnia 3:0 (1~). 

W Wiedniu: Hakoah - Slowan 2:0, 
Rapid - Admira 6:2. Wienna - W.A. 
C. 7:1, Amato1'lzy - WacIker 2:2, Sb ... 
van - Sportdub 1 :0, Simmering .
Sporclub 3:1, Wienna - Rapid 2:0 A
matorzy - WAC 2:1, FAC - W,acker 

Bruksela: Team be]~ijslki - D.F.C 
(!'traga) 3:2. 

W Berlinie: Wedlug statystyki zwią~ 
ku niemieckiego piłki nożnej w Niem
czech, rozegrano w 1925 roku 26.'100.000 
o mistrzostwo. Należy doń 850.000 !udzi.. 
reprezentui c reh 6.285 klubów. 

i ~_.~ ~ 

Międzypaństwowy mecz 
piłkarski 

Polska - SZVJeC·2o 
3:1. odbędzńe s1ę w ostatnią hiedzlclę czer~ 

W Grazu: B.A.X, (Wiedeń) - Gra- wca 1927 it'. W Poznaniu, natomiGst na 
ze'r A.C. 3:1. dZIeń św. Piotra i PawIa 0dbędlie Eię 

Z Wiednia: Klub Sportowy Amato-

J 
międzynarodowy mecz; reprczenf;tcji 

rzy zmienił nazwę klubu na "Austrja". miast Sztokholmu i Wa.rszawy w W",--
Rzym: Al;ba-piJ"o VecelH 3:0. s~awie. 

Ostatnio w Ł.K.S. odbyła się uroczy
stość zakończenia sezonu kolarskie~o 
sekcji kolars'kiej na której t!a.stępujący 
kolarze otrzymali ,piękne na'grody za 

prze.bycie największej ilości kilometrów "Z· ela zna ręka" Sf;nall'zowan~e 1I!!mOW\i 
w czasie wycieczek Ł.K.S. oraz wyści- ~ u .Y 
gów szosowych. Nagrodzeni zostal ' pp. p Z P N k 
Wierucki Stefan za przejazd 1.642 klm. • • • -U. upna 
- 998 km., Tomiak Franciszek - 877 D k 1"S:·k· t d b d 
klm.. i Kunce Eu.genjusz 758 klm. Nagro ys wa h' Ule na prawo nowego erenu po u owę 
dy wręczyła p. Józefowa PfeiHerowa. !ewo, chcąc utrzvmać się stadjonu Klubu Turystów, 
Życzenia dalsze; owocnej pracy kolar- • h' o 

skiej złożyl prezes Ł.K.S. p. Heljodor na powłerzc. nł ŻVCfa. Łódź, 18 listopada. 
Konopka. Zarząd PZPN-u zdY'skwalifikował p. . W ~niu wczorajszym na'stą~iło sfinn 

Piłkarsl<le misłrzost wo dra Teofila Buchalta, przewodniczącego ~Iz.o:vante umowy l)lub? Turystow z wla 
sekcji piłki nożnei lwows,kiej Pogoni. sClclelem terenu I?ołozo~ego obok de-

Łódź, 18 listop::tda. Polsk i. Motywem do dyskwalifikacji powyż tychczaso~ego bOlsk.a ~lOl~to~ych przy 
Dowiadujemy się, że SS. "Union" po 'vV m:strwst\vie pilka"rskiem Polski, szej, był cały szereg nieuzasadnionyd~ I u!. Wodnej, co do dZlcrzawlema wspom· 

ltanowiło w rO'ku bieżącym zakończyć prowadzi w dalszym ciągu Pogoń (-1pnt.) zarzutów, skierowanych przeciwko naj'- Ulancgo placu. 
s~zon pił'k-arski i nie ~ozgrywa~ zawo- przed Wartą (.1 pnt.) i POl'o .. nją (1 pnt.). wyższlZj mag:stratur:re p'łi{arskiej w ~~TŚ l Nowy ter~n ciągnie się. od parkan~ 
łow. Sympatyczna druzyna zIelonych I MQCZ Vvarta-PoJonia rozen-rany zosta- Mle wystosowanem 0.0 zarządu PZl .~, ,?becnego bOIska do ulIcy Wodnej, 
~yjdzie na boisku. dopiero na wi?snę ro; nie w dniu 21 b. m. w Wa~szawic. zaś jak ~~wnie~ namawia~i~ gr?czy mistr:z:o I P~ze7. poląc.zenie O?~ lych . ~ompick. 
,tU lc}27, W sezonie zImowym map, w lo w dniu 28 odbędzie sie dOIYrvwka meczu! wsk ej druzyny polskieJ, mesubordyn3-. sow uzyskają Turyscl wspanraiy tcrcn 
kalu S.S "Union" odbywać się ćwicz e- fOh;a polcwa) miQ1z; P~Ol1ją a POgo- cji przeciwko zarzęazeniom Kapitnna I pod budowę olbrzymiego siadjonu. Pnl.-
ola lekko-atletyczne dla pilkarzy. nią' we L\vowie. ~ Związkowego p. Synowca- ca rOllpocznie się z nastaniem wiosny. 
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Propaganda -sowiecka 
w Ameryce. 

Będą wydawane książki, 
wychwalające stosunki 

w Rosji. 
Moskwa, 18 Hstopada. 

l~ro~ni[lJ UfO ~rowin[ionalng~o uwo~lilieła. RewolucjSl W MekSvku 
Z Me'~syku donoszą o poważnych 

walkach mi~dzy wojskami rządowemi, a 
rewolucjonistami. W miejscowości Ban~ 
dexi1ios, ok,ręgu Vera Cruz, za"bito 12 po 

W ce1ach skuŁeczniej·szej propagan
dy w Stanaoh Zjedn'Oczonych Ameryki 
Półn'Ocnej postanowił rząd sowiecki roz 
począć wydawnictwo szeregu ksią'Żelk 
propagandowych w języku angielskim. 

Zgwałcił i zaraził :15-1etnią dziewczvnę .. Książki te pxzeds:tawić mają czytel
nikom amerykańskim sytuację w Ros.j1 
g'owlec'kiej w świetle korzystnem dla jej 
obecneg·o ustroju. 

Lask, 18 listopada. 
We "Vsi Pożdzieniec laskiego powia. 

tu zamies~uje Anna Tomiak'owa, wdo
wa, posiadająca gQISfPodaTStwo rolne. To 
miakowa przed rokiem przyJęl1a slU!Żącą 
15-letnią Jankę Wojcieszak. 

Wojcieszakówna, urodziwa dziewczy 
/(a b. podobała się jednemu z miejsco
wych parobków. Zagiął sobie na nią pa 
roI, i za wszelką cenę p'osŁanowił ją u
wieść. Począł więc upatrywać momen
ty, gdy Tomiakowej w domu nie było, 
ty korzystać z nich dla spot~ań z pięk 
'1ą dziewczyną. 

Podczas jedne·j z takich wizyt zwy
rodniały parobcza,k dopuścił się na Woj 
cieszakównie gwałtu, mimo iej rozpacz
liwej obrony. By zCłJbezpieczyć sobie 
bezkarność, obiecał dziewczynie, :że się 
z nią ożeni, byle tylko nikomu nie wSłPO 
m:inała o zaszłym wypadku. Po pewnym 
czasie Tcmiakowa zauwa'żyła, że Janka 
ule·gła podejrzanemu zdepor op orcj ono
waniu figury. Zdziwiona tem niezwyk
lem zjawiskiem, poczęła ją indagować. 
l.ecz dziewczyna milczała uparcie. 

\'V' ówczas T omiakowa w poczuciu od 
powiedzialności moralnei udała się z Jan 
ką do je'c1nego z lekarzy. Ten stwierdził 
ciążę oraz oznajmił Tomia'kowej, że 
dzięwcz)'ln.a za't'ażona została wenerycz 
ną chorobą. Dopiero teraz wydobyto z 

mej prawdę. Włod:tim:iet,z Laskowiak, lic,jantów. Wielki odd.ział indjan, pod do 
sprawca nieszczęścia Janlny zbiegł z o- wÓ'dziwem jen. Fernardo stoczył w sia-
bawy przed aresztowaniem. nie Sonary fonnaI'ną bitwę. 
WigM .... MiW"Wi"J!5l~!!I!f~J!!IQ!!lFiM..;Ml·ii'§im.l!.I!\l@.#w .. a§i'A'!ll 

lamor~owanie ~~róia no[Oe~o' W [~ełmie. 
Zbrodni dokonał nieznany osobnik, który okradł bursę 

przy seminarjum nauczycielskim. 

Treść ksią'Żek iyczyć slę będzie prze 
dewszystkiem sytuacji ,gospodarczej Ro. 
sii, związków zawodowych, kwestji ro. 
botnicze'j 'Oraz zagadnienia włościańskie 
go. Zamówienia na pisanie tych kSl3,IŻek 
otrzymał nieja:ki Zisman, obywatel ame 
rykański, który obecnie bawi w Mos
kwie, 

Chełm. 18 listopada. I wicie wydobytym rewolwerem. Poczem 
Nieznany dotychczas sprawca za- spokojnie wyszed1 do ogrodu, a stąd Pięl\na 

kradł się w nocy do bursy przy seminat- przez mur na cmentarz wojenny obok 
~um na~czycie'ls,kiem żeńskiem,. :zmaidu- Górki Katedralnej,. ,gdzie znajduje się I 
]ącem SIę na Gor2le Katedralnej. Zbroo- gmach O. O. Jezu,itow, spotkawszy na 

,. 
ruunun-

niarz, wszedłszy do pok()lju, w którym drodze stróża nocnego Piotra szele\ovic-l może być żr)na tylko t{róla 
spały seminarzystId, zabral palto dam-; kiego, dwukrotnie strzelit? do niego, tra-/ u" . ~ . 
ski e, fartuch alpagowy z rękawami i drulfiaiąci go w brzuch. Kula wyszła koto V"' ę~ier. 
gi hez rękawów, jedną bluzę marki.zeto- · łopatki.. Szelewicki zakończył życie. . t 
wą oraz drobne przedmioty, łącznej war Dnia 5 b. m, post. sto kol. Rejowiec za', Budapeszt, 17 lIs.opada. 
tości 250 zł. Następnie wyszedł z pokojU trzymal ni.ejakiego Glbatę Prancis.zka. Pisma twierdzą. iż Banffy j)crtral<t()oo 

Nauczycielka Janina Piotrowska i u- Podczas 'rewizji znaleziollo u niego re- wat z dworem ruml1(lskim nie Vi spra· 
czeruca Stefanja' Olesi'akówna, powraca- wolwer "Parabellum" i wytrychy. Pod- I \llie 11Llji persor,alnej rumn:isko-wQgier· 
jąc z miasta, spotkały sprawcę kradzie- czas przebywani:a Gibalv w areszcie, skiej, lecz w sprawie ewentualnego maj 
ży na korytarzu Olesiakówna ztapala z10 stwi'erdzone zostalo, że razem z nim je- ż~llstwa ks;~żni\:zld rJeallY. z arcyl(s,;ę· 
dz.ieja za rękaw i oświeciła twarz latar- i chał do Chetma drugi osobnik, który wy CJelTl Albrechtem Iiabsburgiern. 
ką elektryczną. I mknąt się z rąk policji i zachodzi przy- Podobno król i rząd rutt1utlsld zg-a· 

Wówczas zbrodniarz położył palec pnszczenie, że ten \vlaśnie osobnik do- dza się na projel<ty Banity'cgo, lecz poc 
na usta, w ten sposób nakazując spotka- konał kradzieży w bursie i zabó~stwa I warnnkiem zagwarantow<'..nia, że a:'::; 
nym milczenj·e. Ten wYmowny gest po- Szelewickiego Piotra. Dalsze dochodze- Albrecht będzie \vybr~il:r trólom Wę· 
part drugim n~eml1iej dobitnym, a miano nia trwają. gier. 

Dziś i dni następnych! Clou sezonu! ~~~~o~~~a MARJA DALBA l'ICIN ~~l~~~~~_~ ~10~ 
:: -~. =_ .... __ .. - --- = 

fi b · t · Ił Sensacyjny dramat w 12 aktach, ilustru;llcy wpiye'l kobiety-demoI! O Je a zple Jlad pułkownIk em, która jest przyczyną całe) akCJI zb odn'! Z{'I· - -

- .' Wspaniała gral -Sw etna wystawa! -()ryglnalne sceny Cl<ltal1stycwe 
Początek o godz. 5·ei . w soboty' niedz o gOGl. '!. ~\. flS'. l\\ weCl 
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H~II fiIB~~n 
Król prerji! I w obrazie 

Jeździec 
Dzikiego Zachodu 
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'i ~'8 Dramat sensacyJno-cowboyskI. 
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= 
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patentow. 
GILZY 

Ceny sprzedaży detaliczne i I 
za tUzin: Nr. 1'ł03 1 dol. amer 
OLLA jest ud lwodniono n'li 
slarlizą przodującą lU <!rl\:. 
świalo'""ą, udow<Jdnlone naj 

bezpieczniejszą, 

OLLA ma udowodniono naj
wil:ksze rozpowszechnienie 
Pełna gwaru!H:ja za każdą 

szt ukę. 


